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G A Z E T A  L W O W S

w P i ą t e k  d n i a  2 1 .  L u t e g a  i g i s .

Wiaaomości kraiowe.
Z e  Lwowa d. 21.  Lutego. —  W yso k i 

Rząd kraiow y d ał  JX. F ryd yrek o w I K e l l e r  
Proboszczow i tuteyszego K ościo ła  S. M a g d a ­
l e n y ,  w akuiące  p ro b o s tw o '  w  J a  n o  w  : e w 
C yrkule  L w o w s k im

F a n  Jan R o h n e i  b y ł y  N au czycie l  gram- 
tca ty k a ln y  w 'W ą c h o c k u ,  i P an  B a z y l i  K  r a- 
s i c k i ,  m ian o w an i zosta li  przez W y s o k i  
Rząd k ra io w y  A d iu n k ta m i p rzy  G im kazyum  
W o w s k i ć m ,

P rzed  nieiakim czasem udusiły  sic w e  
L w o w .e  p e w n a  w d o w a ,  iey  syn i s łużącą  
przez n ieostrożność, która zastuguie bydź tu 
p rzytoczona na przestrogą, W  w ieczór w ło-  
ż y ta  ostatnia korniak do pieca glinianego i 
dobrze go za tk a ła .  W  n o c y  z a p a l i ł  się ten 
korniak i napełnił izbę  dymem. Z rana zna­
leziono służącę iuż nie ż y w ą ,  w d o w ę  zaś i 
syn a ie y  w a lc zą c y c h  ze śmiercią. Starano 
się ich ra to w a ć ,  ale nadaremnie. YV kilko g o ­
dzin umarli

List  z C z e r n i o w i e c  pod d. 12 i». m. 
pisany donosi, iż w  D o r n a  w a t r a  i s t r a ­
s z ą ,  będzie w kró tce  o d p ra w ia ł  się sad d o ­
raźny nad k ilk om a przyw iezionem i rozbć /- 
®ikaini.

Z  ff  tddnia d. 12 Lutega. —. P rzsłożony  
r Przeor zakonu B r a c i  m i ł o s i e r n y c h  w  
Ł l n z u  , N o r b e r t  E g g e r ,  ?asłużyl przez 
&°rliwe z a w s ze  dopełnianie o b o wa z f c ó w swo- 
' ' g o  pięknego p o w o ła n ia  , przez stałe p r z y ­
w iązan ie  do Kraiu i M on arch y ,  i przez pra­
w d ziw ie  p atryotyczn e c z y n y ,  których szcze­
gólnie w  ostatniey periodzie w oienney liczne 
dał d o w o d y ,  na n ayw ięk szą  wdzięczność oy- 
c z y ż n y  i c ierp itc ey  ludzkości. Zasługi tak 
20 konntego rodzaju, nie m o g ły  niepozyskać 

-ońtentowaiua i w z g lę d ó w  Cesarza  Im ci; d la

tego też, N a y iasn ieyszy  P an  r a c z y ł  -temu za-' 
służonemu m ężow i dać wielki z ło ty  m eda­
lion zasl ugi ;„ćy wiln-iy.

G d y  d. 22 Grudnia r. p, w e  w si  P a c h -  
f u r t ,  w  A u  s t r y i  ni  z s z e y  tak  g w a łtó w i iy  
w s z c z ą ł  się p o ż a r ,  iż d om y m ie s z k a ń c ó w ,  
w s zystk-ie ich żyw n o śc i  i n a y w ię k s za  częś1 
bydła, s^ały się p a stw ą  płomieni, żołnierze z 
C  K  Korpusu Saperów., k*,ć>ry o  p ó ł  mdi 
z t a m t ą d ,  w  B r u c k  nad L e i  t ą  s t o i ,  p rz y ­
czyn iali  się nie ty lk o  n aydzie ln iey  do gasze­
nia o g n ia ,  a le  n aw et prosili o p o z w o le n ie ,  
a ż e b y  mogli biednym Dogorzelcom , na pier­
wsze momentalne wsparcie, d aro w a ć  ą cetna- 
rów  mąki i 15 mac ziem n iaków  r które im 
leszcze z  d atk ó w  k ra io w y c h  p o z o s ta ły .  T o  
im p o z w o lo n o  i  dar ten natych m iast  b ied n ym  
cierpiącym  cd aan o.

Wiadomości zagraniczne.

F r a n t y a .

M o n i t o r  z d. 27 S tyczn ia ,  umieścił 
zn o w u  listę gpciu ze s łu ż b y  nngielskiey od- 
d lionych i na brzegi francuzkie w y s a d z o n y c h  
ż o lu ie rz ó w  ch o ro w itych  i p o k a le c zo n y c h ,  z 
w yrażeniem  ich wieku , czasu s łu żb y  i ka- 
lectw . Potem następnie druga lista 57m iu  
d, 30 Grudnia na brzegi w schodn iey  E r a s y  
w y sa d zo n y c h  i o ł r i ć r z ó w ,  z tą u w agą , iż  oni 

-w Hiszpanii w  roku 1811 w  angielską dostali 
się niewolę. M iędzy  temi ostatniemi iesr  
n a y w ię c e y  P o la k ó w .

M o n i  t o r  z d. 25 Styczn ia  umieścił im io ­
na 140 o s ó b  przez okręty  angielskie na lad  
sta ły  w y sa d zo n y ch .  N a y  więc ć y  m iędzy  ńi*e- 
mi iest Fran cuzów , reszta z  w ó y s k  sp rzym ie­
rzonych w Hiszpanii w a lczą cy ch . R o z p r a w a  
w  któręy  w  niew olą  zabrani zosta li  , iest za-
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w s z e  p r z y to c z o n a .  N iektórzy  s łu ży l i  także 
u. r o k o s z a n o w , a lb o  u A n g l i k ó w , i zostali  
dl*a kaie<;twa oddaleni. Z n ąyd uie  się także 

r z y  tern K u p iec  z D epartam entu M o z e l i ,  
tó^zy b y ł  przy  w o y s k u  francuzkiem  i ko ło  

G r a n  i d y  w p a d ł  w  ręce r o k o s z a n o w ,  tu­
dzież  leden flis hollenderski.

P r o w i n c y e  I l l y r y i s k i e .

T e l e g r a f  u r z ę d o w y  donosi)  iż g d y  
przed k ilkom a miesiącami starano się w  puł- 
k u  L i c c a n s k i m  trw o ż liw e  roszerzyć  wie- 
s c i ,  B iskup grecki M i o r k o w i c h  p r z y b y ł  
spieszno do tego pułku, u da ł  się do różnych 
iego k o m p a n ii ,  i nie m ało  się s w o ią  przyto­
m n ością  i sw oiem i m ow am i p r z y ło ż y ł  do 
p r z y w r ó c e n ia  sp okoyn ości.  Cesarz Im ć m ia­
n o w a ł  go w d o w ó d  sw oiego  szczególnego u- 
Ł on ten tow an ia  cz ło n k iem  Legii h o n o r o w e y  z 
orłem  złotym . Grecki A rch im a n d f/ta  g u. 
d i s s  a 1 i e w i c h ,  z ł o ż y ł  p rz y  t e y  ok oliczn o ­
ści d ow od y  n a y w ię k s ze y  gorliw ości  w  dopeł­
nieniu sw o ich  o b o w ią z k ó w  i n ayw iększego  
p rzy w ią za n ia  do Cesarza. C esarz  Imć m ia­
n o w a ł  go rów n ie  ia k  i M ajo ra  V a l d o n i  
członkiem L egii  h o n o ro w ćy .

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e ,

Z N e a p o l u  donoszą pod d. 17 LStycznia, 
i ż  K ró l  udaie się często do C a s t e l l a m a r e ,  
d la  o glad an ia  rob ó t  w  budow niach o kręto­
w y c h  i zach ęcan ia  ro b o tn ik ó w  przez p o d a ­
runki do n a y g o r l iw s z ć y  czynności. —  Dnia 
i » S ty c z n ia  w  n o cy ,  w ysadzil i  A n g lic y  ko ło  
M o a t e l t o n e  w  K a I a b r y i  80 S ycyJyiczy-  
k ó w  na ląd s t a ły .  Nim iednak ci mogli z a ­
cząć  r a b o w a ć ,  w p a d ła  na nich g w a rd y a  n a ­
ro d o w a  z M o n t e l e o n e ,  i zapędziła  ich na- 
za d  n a  statki.

H i s z p a n i a  i P o r t u g a l i a .

W zięty, w W a ł e n c y i  w  niew olę woien- 
na  Jenerał B l a k e  pochodzi w p ra w d zie  z fa- 
mili ir la n d z k ić y ,  ale się w  Hiszpanii w  V  e- 
l e z - M a l a g a  urodził.

W  G r a n a d z i e  obchodzono dnia 2 G ru­
dnia iak  n ayu ro czyściey  rocznicę koronacyi 
C esarza  Napoleona. W  w ieczór  grano ty teatrze 
bezpłatnie s z tu k ę ,  o św ićc on o  całe m i a s t o ,  

a  u Gubernatora. P ro w in cy i  Jenerała D u -
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f o « r  b y ł  w s p a n ia ły  b a l ,  na k tó r y  w s z y ­
stkie D a m y  G r a n a d y  zaproszone zo sta ły .

Jeden dziennik angielski podaie  następu- 
iący  d o k ła d n y  reiestr broni i inn ych  potrzeb 
w oiennych, które  z w ieży  L on dyń sk iey  ( T  0- 
w e r )  a ż  do d. 31 Grudnia 1811 częścią do 
H i s z p a n i i ,  częścią  do P o r t u g a l i i  p o s ła ­
n e  z o s ta ły  —  D o  H i s z p a n i i  337000 
strze lb ,  4600 k a ra b in ó w ,  8óoo p is t o le tó w ,  
101000 należytych  m undurów  dla p ie c h o ty ,  
50 m ilion ów  ład u n k ó w , 8.500000 k u l ,  35900 
b a r y łe k  prochu. —  Do P o r t u g a l i i  434000 
s trze lb ,  600 k a r a b in ó w ,  21200 s z tu ć c ó w ,  
6900 pisto letów , 50000 m undurów , 18607000 
ła d u n k ó w , 60000 kul, i 3000 b ary łek  prochu.

L ist  z K a d y x u  pod  d. 22 G rudnia p i­
sa n y  i w  dziennikach angielskich um ieszczo­
ny, donosi co następnie: „ D n i a  20 z r a n a ,  
p o k a z a ł  się n ieprzyiaciel  blisko T a r i f y  i 
w y s ł a ł  znaczne korp u sy  na stan ow iska  H i­
szpanów  i Anglików,, którzy  się od 7 m e y  g o ­
dziny z  r a n a ,  k iedy się ogień z a c z ą ł ,  aż do 
lo te y  w  wieczór w aleczn ie  bronili. P u łk o w n ik  
S k e r i t  i Jenerał C a p o n s ,  k tó r z y  attak  
w ytrzym ali,  mieli ty lk o  2000 ludzi. N ieprzy­
jaciele uderzyli z  tak ą  n a tarcz yw oś c ią  , iż 
w o y s k a  nasze m u sia ły  s ię  cofnąć p o d  działa  
tw ierdzy.  P o c że m F ra n c u z i  o p an o w a li  w z g ó r ­
ki, iednakże nie b ez  m a łe y  straty w  ludziach. 
Z tych  w z g ó rk ó w  rzucili k ilka  granatów  do 
m iasta, i strzelali do niego z ręczney b r o n i , 
co nieco sz k o d y  uczyniło . —  O  3 godzinie 
po południu zaczęli sypać p arap ety ,  lecz o 
4 godzinie zn o w u  przestali;  p o tśm  postrze­
gliśmy, iż iędna kolumna 600 łudzi w y n o ­
sząca ku T a r  i f i  e ciągnęła. H iszpan ów  i 
A n glików  bron iących  T a r i f y  iest 5000 lu­
dz i ,  prócz tego i okręt l in io w y ,  2 fregat i 
k ilka  galiot. bom bardyerskich.' ’

V  Liście Officera angielskiego z L izbo" 
n y  d. 22 Grudnia p i s a n y m ,  k tóry  w  Game­
tach angielskich cz ytam y, stoi m iędzy inne- 
mi rzeczam i: „ W c z o r a y  w  w ieczór o trzym a­
łe m  lis1, od Officera z  pułku moiego. O tw o ­
rzyłem  go spieszno, m yśląc, iż się czego do­
w iem  o poruszeniach w o y s k a  ; lecz ón o  ni- 
czćin nie p is a ł ,  iak ty lk o  o sposobach prze­
pędzania czasu w obozie. M ó w i ,  iż Office* 
ro w ie  trudnią się przez c a ł y  dzień ło w a m i  , 
i że tak m ało sa n ap astow an i od nieprzy­
jaciela, iak gdyby" w  A nglii  byli. Ja  p o w ró ­
ciłem iuź do zd row ia  i spodziew ani s i ę s iż 
w krótce  będę m ógł u ż y w a ć  w spóln ie  z in- 
nem i tych za b a w  z im o w y c h  p rzy  moim puł-



'ku, Przed ojrolbraa dniami pisano do nas 
2 g łó w n e  y k w a t e r y ,  iż w o y s k o  angielskie 
posunęło się n a p r z ó d ,  i że Lord W e l l i n g ­
t o n  chce naczelnego Jenerała nieprzyjaciel- 
sk.ego przym usić do cofnienia się z  swo>ą 
g łów n a k w a tera  ; lecz re r o z k az y  zosta ły  
Natychmiast od w ołan e.

. * o  r*. .

Hiszpańska A m e r y k a  południow a.

N a  w ysp ie  S. T o m a s z a ,  o trzym an o w  
środku G rudnia  odezw ę nowego Rządu, w  
C u  m a  n a  ogłaszającą, iż ta P r o w in c ja  p rzy ­
stępuje do związku^ ziednoczonych P r o w in c j i  
V e n e z u  e l s k i c h ,  zrzeka się wszelkich z v  ią- 
zk ów  z  europeyską  H is z p a n ią ,  i w szysU  .m 
ty ni grunta ofiaruie , którzy  zechcą za k ła d a ć  
p lan tacyę k a w y  i cu k iu ..  —  R e w o lu c ja  toy 
części A m eryki H is zp a ń s k ie j  zdaie  się w'ięc 
bydź zupełnie dokonaną. ,

Hiszpańska A m eryka północna.

P rz e z  okręt R y p e n o n ,  k tó r y  z / e r a -  
C r n z  w  środka  Styczn ia  do Anglii z a w in ą ł ,  
odebrana listy z tego miasta do końca L is to ­
pada. Z a w ie r a ią  one bardzo  smutne w ia d o ­
mości ó położeniu tam teyszego Kraiu. W s z y ­
stkie u siłow an ia  Jenerała V e n e g a s  przed­
siębrane w  celu p rzyw ró cen ia  tam  spokoy- 
t tośc i, będą podobnoś bezskuteczne. R o k o ­
szanie m .iący zam iar zb un tow an ia  tego Kra. 
i u , czynią nader szybkie  postępy. Z żalem 
d o w ia d u ie m y  się, że iuż wiele krw ie hiszpań­
s k ie j  p łyn ę ło .  P od ług  ray n o w s z y c h  hyiado- 
mości , sta ł  Jenerał V en e g  a s  w M e x y k u  
2 w o y sk ie m  , Które ieszcze iest w  zupełnym  
stanie mierzenia się z p a rty ą  R z ą d o w i  prze­
ciwną ; lecz rokoszanie  nie chcą przez b i t w y  
porządne stać się panami Kraiu. System a 
ich prow adzenia  w o y n y ,  podobne iest temu, 
iakie G u e r r i l l e  ( k u p y  z b r o j n e )  w  starey  
Hiszpanii p r z y ię ły ;  lecz to st stema w y k o n y ­
wane iest tu zdaleko p om yśin ieyszym  sk u­
tkiem iak w  H i s z p a n i i .  P o d łu g  tychże 
sam ych l i s t ó w ,  są rokoszanie  w  posiadaniu 
't^zystkich w a ż n y c h  w ą w o z ó w  i prawie w s z y ­
stkich naymocnieyszycJr okolic  K raiu ,  a co 
mszczę w ażn ieysze m  iest, w szystk ich  z ło ty ch  
i srebrnych kopalni M exykań skich .  Zatrzy-  
m)uią w s z y s tk ie  transporta z M e x  j k u  ao  
V e r a - C r u x ,  lub do innych miast sto łe­
cznych idące, y e n e g a s  uznał za rzecz ro­
ztro p n ą ,  pozostać  się w  JM e x  y  k u * s i łą

g łó w n ą  w o y s k a  5 w  o i ego, W y s y ła n e j  przez 
niego o d d zia ły  b y w a i ą  n a y c zę śc ie y  nisz.czone 
przeze G u e r  r y  11 ó w , przeciw k tórym  w o y ­
sko cała siła  z p om yśln ym  skutkiem d z ia ła ć  
n/e może. ,

X  i ęs t w  o W  a r s  z r. w  s k 5 e.

Z  Warszawy d. u .  Lutego. —• O głószo -  
no tu D ekret Jego K ió le w s k ie y  M ości d n ia  
18. S ty czn ia  r. b. w ,Dreźnie w y d a n y ,  o zn a ­
czający  d okładn iey  o b ow iązk i  R ad  d ep a rta ­
m entow ych. R a d y  t e ,  sk łada ią  się z O b y ­
w atel ó w  w ła śc ic ie ló w  d ó b r ;  p o w in n y  one 
p o d a w a ć  K ró lo w i s w o ią  opinia w zglądem  
w yd osk on alen ia  A dm in istracyi  sw o je g o  D e. 
p arlam e n tu ;  w zględem  moralności i pilności 
naczelnych U rzędn ików  dep artam en tow ych  
tak c y w i ln y c h ,  i?k o  i w o j s k o w y c h ;  czynić 
ro z k ła d y  ciężarów  p ubliczn ych  na p o w i a t y ;  
dop ełn iać  ob ow iązki  exekucyine co do ro­
zk ładu  ciężarów  p u b liczn yc h ; szczególniey  
zaś  n arad zać  się nad środkam i do podźw i- 
gnienia p rzem ysłu  ro ln icz eg o ,  rękodziełuego 
i h a n d lo w e g o ; nad sp osob am i do za p ro w a -  

żenią d o b ro czy n n y ch  ustanowień, iak o  to :  
szp ita lów  i dom ów  roboty  w  D epartam en ­
cie ; nad wynalezieniem  ś ro d k ó w  do urzą. 
dzenia dróg, m ostów , k a n a łó w ,  grobel, s p ła ­
w ó w ,  p rze p ra w , tudzież w szelkich  kommu- 
ni.kacyl handel w e w n ę trzn y  u ła tw ić  mogą- 
c y c h ;  nad przedmiotami do oświecenia pu­
blicznego w  D epartam en cie;  nakoniec zaś 
czynić postrzeżenia względem  w ad  w  s p ra ­
w o w a n e j  w Departam encie A dm inistracyi i  
p o d a w a ć  uwagi, które do iey  ulepszfenia p o ­
dług znanych iuż zasad R ządu i konsrytu- 
cy i  p o s łu ży ć b y  m ogły .  —  Prefektow ie w in ­
ni są p r z y g o to w y w re  m ate ry a ły  służące do 
n rrać ze ń  R ad  departamentowy eh , niem niey 
udzielać im wszelkich obiaśnień z a k tó w ,  k t ó ­
re istotny stan potrzeb Departam entu w y s t a ­
w ia ła .  R a d y  D epartam en tow e p o w in n y  się 
op rócz  zw y c zą y n e g o  zgrom adzenia w  m iesią­
cu L u t y m ,  w  każd ym  innym  n a d z w y c z a j -  
nym  przyp adku  zgromadzić.*

W c e lu  zapobieżenia n ied ostatkow i ż y ­
wności d ta  w o y s k a ,  k t ó r a  na w y ż y w ie n ie  
teraźn ieyszey  l iczb y  onegoz iest niedostate­
c z n ą ,  p o sta n o w ił  K ró l  Jegomo/ć D ekretem  
sw oim  dnia 18. Styczn ia  r. b. w  D re źn ie  
w y d a n y m ,  a b y  w  m oc U c h w a ły  S e ym u  o- 
sta tn ieg c ,  p o d  ty tu łe m : P o b ó r  p r o d u ,  
k t i  w d j a  w o j s k a ,  n a  d o k o m p le to w a n je' 
A  s



y n a g a i y r ó w  w o y s K o w y c h  ó c  igo  C z er w ca  
r. b. d o s t a w i ł y  De.partamenta Xięstwa  W a r ­
s z a w s k i e g o  >57,454  korcy  ż y t a ,  38,5,*2 
cetna rów  s i a n a ,  a 15 ,88 /  '/a cetnarów
s ło m y .

W z a m i a r z e  skutecznego zapobieżenia de- 
izercyi żo łn i er zy  Xięstwa  W a r s z a w s k i e g o  
w g l ą k  kraiu,  zapadł  poci dniem 14 Styc zn ia  
b.  r. Dekret Królewski ,  przepisujący dla Do- 
•wodzców w o y s k a ,  Prefektów,  Podprefektów,  
Pte:zydentów miast .  Burmistrzów i W o y t ó w  
p r a w i d ł a  postępowania  w  tym  razie , g d y b y  
żo łnierz iaki  zbiegł.  P r a w o  fcyłey Kommis-  
sy i  Tządzacey , .  karę  1000 Z P. z« przerho- 
w a n i e  zbiega  w o j s k o w e g o  s t ano wi ąc e ,  1 te- 
raz  w  m u cy  sw oie y  iest zostawione .  T' a ż d y  
zaś P r e z y d e n t ,  Burmistrz lub W o y t ,  który- 
byr zb iega  niedbale śledzi ł  lub umyślnie z a ­
t a i ł ,  zapłac i  za  pierwszerr  zdarzeniem karę 
n iemnieyszą iak Z. 30.0, ani  więks zą  iak 
Z. 6 0 0 ; a  to s tosownie do s w pgo stanu i 
możnośc i .  P róc z  t eg o ,  w i n n y  Urzędnik o- 
b o w i ą z a n y  będzie w yna gro dz i ć  -6zkodę u- 
cz y n i o a ą  pu łk ow i  w  effektach skarbowych 
przez  zbiega zabranych leżeli  zaś Urzędnik 
raz  iuż za niedbalstwo w  t ć y  mierze ukara­
n y ,  podobftego przewinienia powtórnie óo- 
"i iści  s ię ,  natenczas prócz petwyższey kary 
i nagrodzenia p u ł k o w i ,  z urzędu oddalonym 
będzie.  leżeli  zaś pokaże ś ię ,  iż powtórnie 
dezertera umyślnie zata i ł ,  oprócz kar ad- 
ministracy inych w y ż ł y  wymienionych,  po k a ­
ry  prawem kryminalnę.m przepisane, do Sądu 
o d d a n y  będzie.  Odtąd  żadne urlopy dla w o j ­
sk o w y c h  w y d a w a n e  nie b ęd ą ,  ty lko  zjobo- 
wiazkiem dla  uk a z i c i e l a , aby  przyby ws zy  
d o * s w o i c y  gminy,  do któróy za urlopem u- 
dać  się ma praw o,  natychmiast  zamel dow ał  
się w ł a d z y  mieyscowey*  i o wizę  urlopu s w o ­
jego prosił .  Przed wy iśc iem z g m in y ,  p o w i ­
nien się urlopnik zncy.zu zam eldować  w ł a d z y  
m i e y s c o w e y  1 orosić,  a b y  dzień iego wycho-  
du pa  uriopie b y ł  zapisany,  Wreście o d ­
bierze ka żdy ,  k t ó r y b y  P o d p r e f e k t o w i , Pre­
fek towi ,  lub Jenerałowi  dowodzącemu w D e ­
partamencie doniós ł,  że się znayduie w  gmi­
nie zbieg lub urlopnik przetrzymujący  czas 
•zamierzony,  100 Z- na gro dy ,  skoro t a k o ­
w y  s c h w y ta n y  będzie.

Przeszłego miesiąca Stycznia napadnio* 
no pa  pocztę w o z o w ą  z P r e n n  Wj p r a w i o ­
n ą ,  zarnordowano postydona  1 eskortę,  a  
pieniądze w  kwocie  9106 Z.  z ws-.ęlkiem’ li- 
stami  zabrano,

Włoś c i ani n  T o m a s z  O ’ s z y k  lat  30 l i­
cząc y ,  rodem z S t a r e y  w  s i Pow ia  Lu Piotr ­
ków skiezo , przekonany o za b ó y st w ó  m ac o ­
c h y , z którą  ż y ł  w niezgodzie,  zos ta ł  w y r o  
1 iem Sądu kryminalnego De pa rt am en tó w 
Warsza ws kieg o  i Kaliskiego , potwierdzonym 
przez Sąd K a s s a c y i n y  i Kró la  Jmci,  na  śmierć 
osądz ony  i śc ięty  d. 1. bieżącego miesiąca 1

S  z w  e  c y  a.

( O t o  iest o b - a z  s t a n u  K r ó l e s t w a  
S z w e d z k i e g o ,  o k tórym w  Krze i2ty m  G a ­
zety naszey  nadmieniliśmy , a k tóry  został  
poda ny  pezez Królewica  Następcę *ronu N- 
Królowi  Sz we d zk ie m u ,  gdy  tenże1 po ozdro 
wieniu obią ł  zno wu sj.er rządów.)

N. Panie!  Spe łn i ły  się* na jgo rętsze  ż y ­
czenia  m oie ;  zdrowie  twoie  na no wo  u m o ­
cnione,  d o z w a l a  ci zn o wu  obiać r ząd y  Kr ó- 
lestwa.  Sarn Mi łościwy  Panie  będziesz rnógł 
naylepiey czuć,  iak iem uczuciem przeięte iest 
serce m oi e ,  gdy  v  ręce twoie  oddalę n a z a d  

te w ł a d z ę ,  k tórey  przedłużone sp raw ow ani e  
przypominało  mi zaw s ze  niebezpieczeństw? 
zagrażaiące  życiu  tw oiemu.  Z d a w a łe m  a 
w p r a w d z i e  codziennie W .  K. Mośc i  spray.'? 
o zewnętrznych i wewnętrznych  stosunkach 
K r ó l e s tw a ;  sądzę- ie d n a k że , iż mi ż  tey ,  w 
ka żdy m  względzie w a ż n e j  dla. mnie sposo­
bności  korzystać  na leży ,  dla w y sta wi en ia  ct 
w  krótkości  o b ra z u . Stanu P a ń st w a  twoiego.

K ie d y  W .  K. Mość postanowiłeś przy 
ł ą c z y ć  się do systematu stałego lądu i w y ­
powiedzieć  w o y nę  Wie lk ie y  B t y t a m i , Szwe-  
.cya natenczas właśnie co nieszczęśliwa ukom 
Chyła walkę  ; ieszcze kre w w  ranach iev nie by- 
ł a z a t a m o w a n ą ;  musiała n o w e czynić  ofiary,  a 
to właśnie w  tey chwi l i ,  kiedy iedną z nay-, 
wa żn ie jsz yc h  części dochodów publ icznych , 
ca ły  prawie przychód z ceł swoich  ut-aciła.  
Mimo odosobnionego p o ło ż e n i a ,  w iakiem 
się Sztrecya znayduie ,  uczyni ła  iednakże to 
wszystko  dla rzeczy pows'•.echnćy, c w g o  tył 
ko spodziewać się można  by ło  po Narodzie 
wiernym przyjętym na się o b o w i ą z k o m ,  w y ­
łożono  więc ey  iak d wa  mi liony "talerów n i  
zaciągnienie w o y sk a ,  na obronę naszych brze­
g ó w ,  w y s p ,  twierdz i t lotty —  Nie mogę 
taić przed W .  K. M o ś c i a ,  że handel  nasz 
właśc iwie  na żeglugę, przybrzeżną z portu do 
portu ograniczony,  znacznie przez w o y n ę  u- 
cierpiał .  K a p r y  pod przyjacielską band erą ,  
k tóreby  się o b r a ż a ł o , g d y b y  względem nich



środki ostrożności przedsiębrane b y ł y ,  k o ­
r zy sta ły  z z a u fa n ia  MsX$Sugo w lvviętQŚci tra k ­
t a t ó w ,  i zabrały '  nam praw ie  50 s t a t ków;  
lecz n a k o rie c  odebrała  flotylla, tw o ia  Miło 

-ś ci w y  Pun.e roz k az  brtn ien ia  szw edżkiey  ban ­
dery i niewinnego handlu P od d an yc h  tw oich  
od r o z b o j ó w ,  które n iep od ob n a, że b y  przez 
Rz< d iaki  poch w alon e bydź mogty

Korsarze d u ń s c y  dali p o wó d  do wielu 
skarg z naszey stron y ; z n a yd u ie m y  jednakże 
codziennie m m ey p rzyczyn  do zażaleń, i  m o­
ż e m y  sie z w szystk ich  okoliczn ości sp od zie­
w a ć ,  że p o z w o lo n y  handel S z iyecyi  żadnych 
więcey przeszkód d ozn aw ać m e b ę d z ie , a 
dobre” i przyjacielskie stosunki Iepiey u tw ier­
dzone zostaną. —  Korsarze pod banderą 
f r a n c u z k ą ,  dali nieograniczoną rozciągłość 
udzielonemu sobie na ch w yta n ie  p o zw olen iu ; 
skarżyliśm y się na niesłuszność, którą nam 
w y r z ą d z a l i ; s p ra w ie d liw y  i rzetelny sposób 
m yślenia  N. Cesarza F ran cu zów  iest nam rę- 
k o y m ią ,  że to w szystk o  znowu -naprawionym 
będzie. —  W y d a w a n e  od przy iacielskich M o­
carstw  k a rty  bezpieczeństwa są szan o w an e, 
a okręty  ich koło brzegów naszych p łyn ące, 
m o g ły ,  gdzie Itolwiekbądź przeznaczone by- 
ł y ,  w o ln o  sw oią  o d b y w a ć  żeglugę. —  P u‘ 
Czczono w o ln o  blisko 50 am erykańskich o- 
krętów , przez rozm aite  burze na nasze z a ­
p ęd zonych  brzegi. S p ra w ie d liw y  te n ,  i na 
praw ie N arod ó w  gruntuiący sie postępek, z o ­
sta ł  bardzo .nile od S tan ó w  zjednoczonych 
p r zy ie ty ,  a Iepiey zrozum iane stosunki z ich 
R ządem , u la t w ;ą podług wszelkiego podobień­
s tw a  w y w ó z  tego niezmiernego zelaza , kto- 
rem publiczne s k ła d y  nasze są zawalone. Po- 
l ityczn e w zględy  p rzy łącz a ią  się do z w ią z k ó w  
fam ilyinycti  m iędzy  -W. K  Mością i K rólem  
P r u s k i m ,  dla zatw ierdzenia  przyiacielskich 
z w ią k ó w  m iedzy  obiema, M ocarstw am i bę­
dących. —  P o k ó y  z R o s s y  a nie będzie 
p rze rw a n y m ; g d y ż  obie strony dopełniają z 
otw artością  i rzetelnością tra k tató w  , które 
go ugru n tow ały  — Z Cesarstwem A  u s t r y  a c- 
k i e r n  jesteśmy w  n ayprżyiaźniey6zych  sto­
sunkach; pełne s ła w y  wspomnienia koiarzą  
Węzeł m ięd zy  o b y d w o m a  N arodam i, a W . k !  
Mość nie opuszczasz żadney  sposobności do 
utrzym ania wzaieji rwgo zaufania  i szacunku 
m iędzy obiem a P ań stw am i. *

H i s z p a n i a  i P o r t u g a l i a  będa, sk o ­
ro ty lk o  sp ok o yn o ść  w K raiach tych * p r z y - 
w ró con ą  zo stan ie ,  handlow i naszemu spra­
w ia ć  k o r z y ś c i ,  które  przez postępy  rob ó t

w  rudach żelaznych S z w ee y i  są zap tw m o - 
ne .—  Z A m e r y k ą  po łu d n iow ą  nie m am y 
zgoła  żadnego z wi ą z k u ;  w o y n a  d o mo w a  ni- 
Szczy te w sp an ia łe  lecz nieszczęśliwe o k o l i­
ce; skoro tam ty lk o  znowu R ząd  trw a ły  
p rzy  w rócon ym  zostanie, p ło d y  nasze k o r z y ­
stn y tamże o d b y t  mieć będą. —  W o y n a  
m orska p rzerw a ła  z T i i r c y ą  zw iązk i  na­
sze h an d lo w e; lecz W . R. M ości nic oboię  
tnem b y d ź  nie m o ż e ,  co się tycze  losu tey  
d aw ney  p rzyiació łki S z w ee y i .  —  T a k ie  są 
N. Panie zewnętrzne Szw ecy.  stosunki. S p ra ­
w ied liw ość  i rzetelność dla w szystk ich  N a ro ­
d ó w  kieruią p o l i ty k ą  tw oią  , którey  celem 
:est niepodległość i szczęśliw ość tw o ic h  P o d ­
danych.

W o y s k o  i skarb, te dw ie g łó w n e  r ę k o j ­
mie ut zym an ia  każdego P ań stw a  , b y ł y  zaj- 
w sze  szczegó ln ieyszym  przedmiotem m oiey 
troskliwości. —  R ozsądn a oszczędność k iero ­
w a ła  użyciem  pieniędzy p rzeznaczon ych  na 
uzbraiania, jakich stan w o y n y  koniecznie w y ­
magał. Przez tę w o y n ę , któr< ma istotny 
w p ły w  na w y w ó z  naszych p ło d o w ,  na h an ­
del w ogólności : na u m ys ł  k u p có w , bieg 
W exlow niezmiernie się podniósł. P rzedsię­
w z ią łe m  naydzieln ieysze środki przeciw temp 
złemu. Z  iedney strony p o ło ży łem  tam ę li- 
ch w ia rs tw u ,  ponowiłem  w szystkie  ro z p o rz ą ­
dzenia przeciw zakazanem u w y p ro w ad za n iu  
zło tą  i sreb ra ,  nałoży łem  opłatę  na sztab y  
złote i srebrne idące z zagranicy, a p rzech o ­
dzące ty lk o  p rze z S z w e cy ę ,i  starałem się z w r ó ­
cić N aród do ty c h  zasad oszczędności, którą 
przodk ow ie  c e lo w a li ;  z drugiey strony zaś 
starałem się o ż y w ić  p rzem ysł  w ew nętrzn y  i 
handel S zw eeyi d o z w o lo n y . —  B y łe m  tak  
s z c z ę ś l iw y ,  iż m oie u siłow an ia  n a j le p s z y m  
skutkiem uwieńczone u y r z a łe m ; b :eg w e x ló w  
na H am b u rg,  k tóry  d. 19 M arca r. p. po­
dniósł się v ł  do 1,36 s z - l l in g ó w  banco , 
spadł na korzyść  naszą d. 3 S ty czn ia  na  84 
szyllingi.

Przedsięwziąłem  środki do p o w ięk szen ia  
u p raw y  lnu i konopi, i zaprow adzenia  oney 
że w  kilku o k o l ic a c l ; do w y n a j d y w a n i a  s ło ­
nych źró d e ł;  do dałszey u p raw y  gruntów w  
D a l e k a r l i i ;  do utw orzen ia  to w a r z y s tw a  
p e ło w u  śledzi na przestrzeni m orza; do prze­
dłużenia naszych stosumców h a n d lo w y ch  z  
F i n l a n d y ą ;  do uskutecznienia urządzeń 
skarbow ych przez S tan y  K rólestw a u c h w a lo ­
n y c h ;  do nowego urządzeń.a D y re k cy i  m aga­
zynów  i c e ł ,  tudzież rządu na w ysp ie  S. B a r -
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t ł o l a i e i a .  —  P o n ie w a ż  ż n iw a  źle  się uda­
ł y ,  kaza łem  w ięc  dla zapobieżenia  niedosta-. 
tk o w i  sp ro w a d z a ć  zb oże  z z a g r a n ic y ; lecz 
ż e b y  to sp row adzan ie  nie m iało  szkodliw ego 
w p ł y w u  na obieg w e x l o w y ,  d ozw o li łem  w y ­
w o z u  soli z tym  w arun kiem , a że b y  w  zam ian 
zb oże  b y ło  przyw o żo n e . Z a m ia n a  takow a 
tern ł a t w i e y  nastąpić m o g ła ,  p o n ie w aż  iest 
igszcze w  Kraiu dostateczny zap as soli na 
d w a  lata.

Z boleścią  w id z ia łe m ,  że  zbyteczne p o ­
trzebow an ie  i pędzenie g orza łk i,  przy  którem 
za w s ze  m a pierw szeń stw o  interes p r y w a tn y  
przed p u b l ic z n y m , w y z u w a  N aród z m oral­
ności,<«i p r ę d z e y . lu b  p ó ź n ie y  na nieochybn y 
w y s t a w i  go niedostatek. W  tym  względzie 
m ogłem  szczególnie u ż y ć  napom nień, do k tó ­
r y c h  w zią łem  pobudkę z o yc o w s k ic h  chęci i 
z a m ia ró w  W . K . M o ś c i ;  p ozostaw iam  poźn iey- 
szem u c z a s o w i i św iatłu  -Stanów K rólestw a  
zarad zen ie  temu złem u, które każdem u w p a d a  
w  o czy ,  i co raz  się p o w ięk sza .  Z w ró c i łe m  ca­
ł ą  m oią  u w a g ę  na stan ’ i urządzenie szpita- 
l ó w ,  na m iłosierne fundusze* i n a . środki 
z a p o b iegaiące  zubożeniu, lub w spićraiące  zu- 
b o ż a ł y c j i . —  Nie spuściłem z o k a  w ew netrzn ey 

“ -policyi i r o ln ic tw a ;  u stan ow iłem  zatćin Cen. 
tralną A k a d e m ię  r o ln ic tw a ,  dżeby polityczną 
ekonom ię i rozszerzenie sta ty s ty cz n y ch  w iad o ­
m ości w  taki sposób podnieść i zachęcić, k tó ­
r y  p ew n ie  dobro Kraiu pow iększy.

R o b o t y  ok oło  k an ału  G o t y i s k i e g o ,  
tego to w ie lk iego  pom nika  p a n o w a n ia  W .  
K .  M ości,  s z ł y  ż y w o ;  a ro b o ty  około  k a n a ­
łu  S o d e r  t e l s  k i e g o ,  którym  się nieprze- 
ła m a n e  s t a w ia ły  z a w a d y ,  spieszniey na przy­
sz łość  iśdź będą. — P r z y w io d łe m  do skutku 
uroczystą,,  przez W . K. M ość potw ierdzoną 
u ch w a łę  Stanów’ K ró le s tw a ,  względem  u zb ro ­
jenia  N a ro d u ; lecz żeby rolnictw u nie o d ­
bierać  w ię c e y  rąk iak  t y l e ,  i le  na obronę 
O y c z y z n y  koniecznie p o tr z e b a ,  rozkazałem 
z  50000 ludzi oddanych  przez Stany do r o z ­
rządzen ia  W . K. Mości , ty lk o  15000 w y ­
b ra ć .  Nieszczęsne o b łą k a n ia ,  które n aw et 
w  S k a n i i  w  g w a łt y  i o tw a rty  bunt p resz ły ,  
z a g r a ż a ły  na ch w ilę  zniweczeniem  n a k a z a ­
n y c h  do obrony śro d kó w . N ieprzyjaciele i 
z a w is tn ic y  spokoyności naszey  rad o w a li '  się 
iu z  z d om o w y ch  rozte rk ó w  n a s zy c h ,  które 
iednakże wkrótce tak m ocą oręża i p r a w ,  
ia k o  też przez p o w ró t  N arodu do uczucia 
iego dostoyności i o b o w i ą z k ó w ,  za łatw ione 
zo s ta ły .  N o w e  r o ty  i p o w sta n ie  n a r o d o w e ,

są praw ie  iuź uzupełnione; poczyniono w s z y ­
stkie p r z y g o to w a n ia ,  a b y  ich u żyć  z k o rz y ­
ścią K rólestw a. Zebrano w o y s k o  regular­
ne, które w r a z  z c a ły m  odwrodem  n o w o  u- 
brane i w dobrą broń opatrzone z o s ta ło ;  m a ­
m y  dostateczną ilość broni w sk ład ach  na­
s z y c h ,  a w  fab ryk ach  o n eyże ,  w ie lk a  c z y n ­
ność panuie. F a b ry k a  prochu i sa letry ,  z o ­
sta ła  p o p raw io n ą  i rozszerzoną. A r ty l le ry a  
w  bardzo dobrym  iest stanie. —  D la  ran io­
nych  n a  w o y n ie  O tficerów  i żo łn ierzy  p o ­
w y zn a cza n o  pen sye, a  w yzn aczo n e  popod- 
w yższan o. P rzyspieszon o  obrachunki w y ­
d atk ó w  podczas ostatniey w o y n y  cz yn io n yc h , 
i wszelkich środków  użyto, a b y  w o y s k o  b y­
ło  w  ruchu i m ia ło  w s z y s tk o ,  co mu po­
trzeba.

* W y c z y t a s z  W . K. M oś ć  z  tego p rze d ­
sta w ie n ia ,  iż chociaż zaw istn icy  S z w e e y i  
tw ierd zili ,  że nam 60 lat do w y s ta w ie n ia  
60000 w o y sk a  potrzeba, iednakże te w o y s k o  
będzie  mimo tego w  stanie p o k aza ć  sio' 
w  p rzysz łym  miesiącu K w ietn iu  t a k  p rzy ja ­
c io łom , iak  i n iep rzyiacio łó m  W .  K . Mości. 
Pow iększenie  n aszey potęgi w o y s k o w e y ,  s ta ­
ło  się ledynie w  celu ob ron y  K ró lestw a. 
S z w e c y a  nie m a innego p ragnien ia, iak  u- 
t rz ym a ć  się p r z y  s w o ie y  w o ln o ści  i p r a ­
w a c h ;  ale S z w e c y a  chce tak że  b y d ź  w  sta­
nie bronienia s ię ,  i m oże się bronić. O b l a ­
na z iedney strony m orzem , z drugiey zaś 
niedostepnemi otoczona g ó r a in i ,  m a pew ną 
rękoym ię  s w o ie y  niepodległości n iety lko  w  
o dw ad zę  sw oich  m ieszkań ców  i pam ięci na 
d a w n ą  s ł a w ę ,  lecz naw et w jeograficznem 
sw o ie m  położeniu , “w sw yc h  górach, la ­
sach, ieziorach i w  ostrem klim acie sw oiem . 
O b y  ty lk o  w szystkich  tych  korzyści  u ż y w a ła ,  
o b y  się m ieszkań ceiey  szczerze o te y  p raw d z ie  
p rze k o n ali :  iż g d y  ż e la z o ,  ten p łó d  ich gór, 
p r z y g o lo w y w a  żn iw a porząc ziemię, iż m ó ­
w ię to ż e la z o  i ty lk o  sam o żelazo p rzy  stałem  
postanowieniu użycia o n eg oż ,  bronić ich 
m oże 1

W ierność i dobry duch w o y s k a ,  gorli­
w o ś ć  i zdolność urzędników  p u b l ic z n y c h ,  
w s p ie r a ły  mnie w  moich u si łow an iach . •— - 
Zwierzchne w ładze  u trz ym a ły  daw ną s w ą  
s ła w ę ;  m ia ły  óne trudne do w ypełnien ia  o- 
b o w ią z k i ;  d op e łn iły  ic h ,  i n a b y ł y  przez to 
n o w e go  p raw a  do powszechnego szacunku.—  
Różne w y d z ia ły  K anccllaryi Stanu o d b y w a ­
ł y  gorliw ie  p ow ierzon e sobie interessa z ta ­
ką s z y b k o ś c ią ,  iaka tylko zgodna i e s t .z for.
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raalnościami przez p raw a  i z w y c z a ic  nasza 
ustanowionem '. —  S e k retaryat  Stanu religiy- 
uy  za ła tw i ł  od d. 17. M arca óoo interessów; 
w ew nętrzn y 952; s k a r b o w y  i h a n d lo w y  1653; 
a w oien n y  2 5 3 5 .— • Int.eressa, w których  osta­
teczna nie nastąpiła  d e c y z y a ,  a których w k a ­
żdym Departam encie w  porów n an iu  rozcią­
głości sfery ietro bardzo  m ała  iest l ic z b a ,  
są tak ie ,  ze  a lbo  bezpośredaiey  decyzyt W .  
K. Mości w y m a g a ią ,  lub tez d alszych  ie- 
szcze obiaśnień potrzebuią. Jeżeli N. Panie 
w w y s ta w io n y m  tu obrazie poznaiesz ż y c z e ­
nie m oie ,  że chciałem odpowiedzieć w y s o ­
kiemu, położonemu w e mnie zaufaniu  two- 
ietnu, iuż to  sam o po radości z w y z d r o w ie ­
nia tw o ie g o ,  n aym ilszą  u siłow ań  moich bę­
dzie nagrodą. O b y  cie Królu  nieba sp ełn ia­
jąc życzenia moie d ługo ieszcze za c h o w a ły  
przy  ż y c i u ,  a S z w e c y a  zostaiąc pod opie­
ką cnót tw o ic h ,  zn a yd zie  w  nieograniczonem 
przyw iązaniu , które me serce ku tobie czuie, 
tv pełnćm uszan ow an ia  p rzy w ią za n iu  sy n a  
m o ie g o ,  w  św iętości p raw  k ra io w y ch , w  p o ­
czciw ości  u rz ę d n ik ó w , w ie d n o ś c i , odw adzę  
i patryotyzm ie  w szystk ich  S z w e d ó w , nay- 
Pe wnieyszą rękoym ię p rzyszłego  losu swoie- 
go. —  Iestem z uczuciem n a jsz czerszeg o  p rz y ­
w iązan ia  i n a jg łę b s ze g o  u s z a n o w a n ia ,  W . 
K. Mości P a n a  mego m iło śc iw e g o ,  naypo- 
s łu sz n ie y sz y ,  n a y w ie r n ie y s z y  p o d d a n y  i d o ­
b r y  syn.

W  Zam ku Sztokolm- 
skim d. 7. Stzcznia «8i2.

K a r o l  J a n ,

( Dokończenie.)

Co się tyc zś  rękodzielni i fa b r y k  w y ­
m yślnych, o tyc h  u nas w zm ianka b y d ź  nie 
może. Sam  nasz K r a y  rolniczy  do tego nie 
test usposobiony; atoli iesteśmy ^sposobieni 
mieć w szystko  dla c e ln ie js z y c h  potrzeb na­
szych , N a y p rzó d  m o g ły b y  się u nas w s z e l ­
kiego rodzaiu rzem ieślnicy p o w ię k s zy ć ,  g d y ­
b y  Fasad n a k a za ł  o d d a w a ć  z każdego C y r k u ­

łu  po kilkunastu u czn iów  do rzem iosła. Na 
w ła sn ą  ochotę nie ma tu się co spuszczać. 
W a rs z ta ty  d w a  nam ty lk o  są uaypotrzebniey- 
sze: płócien i sieraków . D o  pierwszego m a ­
m y  w szelki m ateryał  w ła sn y  lnu i k o n o p i,  
do -drugiego m o g ła b y  n a y lich sza  s łu ży ć  w e ł­
n a;  przez p ierw szy  w a rsz ta t  o sz częd ziłyb y  
się liczne sum m y, które dotąd za granicę wy? 
ch o d z ą ,  przez drugi, nabrałby nasz P o d d a ­
n y  chęci do troskliw szego ch o w u  o w i e c ,  
i prędzey p o z b y łb y  się łac h m a n ó w . T y c h  
co farbow an eg o  potrzebuią su k n a ,  ledw ie 
w  naszym  Kraiu  na 30000 osób  znaleśdź 
można. Ci zaś co na te rękodzielnie o d w a ­
żyli  się, muszą b y d ź  razem , albo owczarza-, 
m i i fab ryk an tam i,  lub są ty lko  m ałemi 
Antreprenerami. Iest to te d y  a r t y k u ł , które­
go zaw sze  gdzie in d z ie j  w w ię k s z e y  diczbie 
szukać trzeba, i niczem onego w  zam ian n a ­
grodzić sobie nie potrafimy. Ledno zmniey- 
szenie l i b e r y ó w , i to urządzenie : a b y  ty lko  
pew ne k lassy  w p e w n e y  cenie sukn a u ż y w a ­
ł y  » m ogłoby  w  te y  mierze za p ro w a d z ić  o*
szczędność.

C z tery  ty lk o  gatunki fa b ryk  są nant 
n a y p o trze b n ie y sz e , k tóreby  koniecznie p o ­
m n o ży ć  n a le ż a ło ;  iak o  to :  fa b ryk i  n a c z y ń  
g l i n i a n y c h ,  h u t y ,  h a m e r n i e  i g a r -  
b a r n i e .  W sz ys tk o  to ledwie nie w  wię- 
k szey  części,  p rzem ysł  innych p r o w in c y ó w  
stara się ńain dotąd d o s ta r c z a ć , chociaż 
wszystjro sw oie mieć m ożem y. Szczegółniey 
g a r b a r n i e  m aią  tu p raw o  uw agę zastana- 
wiać. P ó k i  one nie ro z k rz e w ią  s ię ,  p oty  
nasz lud prosty  p o d k ó w  sw yc h  od b ó tó w  
nie od rzu ci,  które tym  końcem p rz y b i ła ,  a- 
b y  mu para  b ó tó w  choć na d w a  roki w y ­
starczy ła  ; musi on oraz dia  tego boso c h o ­
dzić. D z iw ić b y  sie tu ieszcze trzeba, że no 
gi iego ustawicznemu kalectw u z z ł e y  w y p r a ­
w y  skór nie podp ad aią .  P od o b n o ś ón nie 
w i e ,  iż  ta  nędza iego z tąd n ay czę śc ie y  po 
c h o d z i ,  że nasze sk óry  su ro w e po n ayw ięk-  
szey  części do innych p r o w in cy ó w  w ycho 
dzą bez żadnego na to  w zg lę d u ,  iż  ta  licz- 
ba b y d ł a ,  k tóra  w  K raiu  zn a yd u ie  się, nie 
iest wcale stosow n a, a b y  w ł a s n e j  potrzebie 
dogadzała . Z a k a z , a b y  s k ó r y  su ro w e za  
K r a y  w ła s n y  nie w y ch o d z iły ,  m ó g łb y  tu w ie­
le do założenia garbarnio w d op om ód z z tym  
w a ru n k ie m , a b y  w iększe on ych  fa b r y k i  b y ­
ł y  w  g ó ry  odesłane. W e y d ź m y  nakoniec 
w nasz handel dotychcześny. Coż ón zn a czy ?  
Przedaż ty lko  niekiedy pszenicy  za  granicę
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i trochę w o s k u ,  tudzież w o ł ó w ,  czyn i nam 
je d y n y  d o ch ó d ;  reszty  w szystkiego  dla sie­
bie z z a g r a n ic y ,  a lb o  z innych p ro w in cy ó w  
s z u k a m y ,  lub też nasi k u p cy  przedaią nam 
p rod u kta  z ob cych  stron sprow adzane, chcąc 
s w ó y  w yn ies ion y  kapitał z zysk iem  odebrać. 
S am e tu w ina niech p ó yd a  na rachunek; 
iest to p raw da  artyku ł,  be/, którego trudno się 
o beyśd ź.  A n g lia  musi go także z zagranicy  
sp ro w adzać,  lecz unii sobie razem tę szkodę 
nagradzać. W  n aszym  Kralu b y w a ł y  na to 
k ied yś p odobn e ź r ó d ła ,  ale  się praw ie za­
p o m n ia ły ,  iako t o :  świnie przedtem tys iąca ­
mi pędziły  się w  obce s tr o n y ,  dziś od nich 
trakt  zupełnie wol ny.  R y b y  przedtem sole­
niem L w ó w  skiem, staw ne,, c a ł w  W isłę  zastę­
p o w a ł y ,  dziś o nich nikt nie * słyszy. W o ­
ski co b y  się m o g ły  blichow ane sp rz e d a w a ć ,  
m y  'p r z y  d-ąwney naturze żó lto śc i  one zo sta­
w ia m y . Żyto-, coby się m ogło  w tęgie sp i­

rytusy albo lik wory zamieniać^ my ie w  na-' 
tui ze oilduiemy. Drzewa nasze iako to; ci­
s y ,  iawory, klony, dębina czarna, orzechy 
włoskie, korzenia brzózcwe, dziegcie, smoły', 
ołeie i t. d. coby mogły przerobione albo 
gotowe, tysiączne przynosić pożytki, u nas 
są zaniedbane. —  Gdyby D n i e s t r ,  B u g i  
S a n  mogły bydź kanałami złączone, tedy 
i lasy tak obute w górach, do milionowe/ 
mogłyby zapewne doyśdź ceny, które teraz 
samym tylko zwierzętom na siedlisko są zo­
stawione. Gdyby nakoniec z łodyg kukuru- 
dzy osobliwie za Dniestrem udaiacey się, 
cukier robić zaczęto , zrodziłaby się przez to 
nowa gałę/, przemysłu, któraby z czasem 
nieocenioną czyniła korzyść. —  Reszty mech 
uwaga, wyższych i mędrszych głów dokończy.

Z G r z ę d y .
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Meteorologiczne postrzeżeniu we Lwowie od dnia 17. do 19. Lutego 1812.

.*> Czas po­
strzeżenia Barom etr.

Ciepłomierz.
Rcaumura.

Kierunek W i a ­

trów,

- -----------■ *
Odmiany pow ietrza.
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W sch. Słońc. 
2. po połud. 
10. iv nocy

27, 9» 2- 
27, io ,  6. 
27, j i ,  9.

—  3 - 
t  0, 5 -
t  °? 3-

Co. i  Po Z . s’redni 
Po. Z. Z. mocny 
Po. Z . Z . słaby

pochmurno, snićg. 
pochmurno, śnieg, 
pochmurno.

{
18

iVsch. Słońc. 
2. po po lud. 
10. w nocy

27, 11, 0. 
27, u ,  0. 
27, 10, 11.

t  1, 3 - 
t  4 , ■ 4 - 
t  3, 3 -

P o.P o .Z . 1 Po,s’redni 
Po. Średni 
Po. średni

i pochm urno. j 

1 8'pte chm ury.
! 8 lste chmury.

- , 1 

: 1

Wsch. Słońc. 
2. po połud.
1 0, w nocy '

27, 11,  9.
27, 1 1, 5.
28, 1, 9-

~ o ,  4. 1

f  < > >. | 
—  S .  i

Z . i  Po. Z . średni 
Z, burza 
Z . mocny

uisno, pogoda.
pochmurno, zawierz ucho. ' 
pochmurno,

U w a g a  Przed burzą i  po burzy d. icy. b. m. pokazywał: IP il^ cio m ierz  (H y g ro m c  
/ ter) nay w iększy stopień wilgoci tey z im y , rachuiąc od 1. Października  1811.

m iast J X .
O m y ł k a .  W  przeszłym  A 7 z e  G azety naszcy p o d  artykuU tA: z  Czerniewice za  

IPaclaio Feckcrt , czy tac należy K e c k e r t .


